Protokół Nr XXXVI/09

z sesji Rady Miejskiej  Świętochłowic

odbytej  w dniu14 i 20 lipca 2009  r. w sali sesyjnej  Urzędu Miejskiego

w Świętochłowicach

Pkt. 1

Otwarcie sesji i stwierdzenie jej prawomocności.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton o godz. 16.05 dokonał otwarcia XXXVI  sesji Rady Miejskiej  w Świętochłowicach i stwierdził  zgodnie z listą obecności, że w posiedzeniu uczestniczy 18 radnych, co wobec ustawowego składu rady wynoszącego 23 osoby, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Przewodniczący Rady przywitał Radę Miejską, Prezydenta Miasta, zastępcę  Prezydenta Miasta oraz zaproszonych gości  i mieszkańców  miasta.

Listy obecności radnych, pracowników Urzędu i zaproszonych gości stanowią odpowiednio  załączniki nr 1 i 1a, 2 i 2a oraz 3 i 3a  do  protokołu.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton poinformował, że sesja została zwołana w trybie art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym na wniosek grupy radnych tj. 

radnego Andrzeja Porady

radnego Zbigniewa Mośko

radnego Zbigniewa Nowaka

radnego Andrzeja Morawca

radnego Ryszarda Chojnackiego

radnego Michała Wagnera
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Pkt. 2

Przedstawienie porządku obrad.

Przewodniczący RM p. Andrzej Szaton zwrócił się z zapytaniem, czy są jakieś wnioski w sprawie zmiany porządku obrad.

Radny Zbigniew Nowak wnioskował o zdjęcie z porządku obrad sesji punktu „4” 
tj. „Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia pisma mieszkańców budynku przy 
ul. Chopina 39 z dnia 4 lutego 2009 r.” z uwagi na fakt, że projekt uchwały nie został zaopiniowany przez radcę prawnego Urzędu oraz prawdopodobieństwo przygotowywanego wyroku WSA, o który występowali zainteresowani mieszkańcy.
Przewodniczący obrad poddał pod głosowanie wniosek radnego Z. Nowaka 
o zdjęcie z porządku obrad projektu przedmiotowej uchwały:

za zdjęciem projektu uchwały głosowało
- 10 radnych

przeciw





-   0

wstrzymało się 




-   8

Przewodniczący obrad stwierdził, że projekt uchwały pozostaje w porządku obrad z uwagi na brak bezwzględnej większości.

Przewodniczący, po odczytaniu porządku obrad, który stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu stwierdził, że uznaje ten punkt porządku za zamknięty i tym samym punkty 1 i 2 porządku, za zrealizowane.

Pkt 3.

Podjęcie uchwały w sprawie zasad bezprzetargowej sprzedaży gminnych lokali mieszkalnych ich najemcom.
Wiceprzewodniczący RM p. Andrzej Porada przedstawił projekt uchwały wnosząc zarazem autopoprawkę w § 1 pkt. 1 polegającą na dopisaniu w ppkt. „a” po słowach: „lokali socjalnych lub lokali w budynkach wytypowanych na socjalne” – określenia 
w nawiasie o następującej treści: „(wykaz lokali w załączniku nr 1, wykaz budynków w załączniku nr 1A)”
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oraz na dopisaniu w ppkt. „b” po słowach: „lokali mieszkalnych w budynkach przeznaczonych do rozbiórki” – określenia w nawiasie o następującej treści: „(wykaz budynków w załączniku nr 2 do uchwały)” – zapis taki, jak w poprzedniej uchwale 
z 9 lipca 2008 r. – dodał radny.
Wiceprzewodniczący p. A. Porada odczytał również zmienione uzasadnienie do projektu uchwały, w którym usunięto zapis dotyczący wykazu mieszkań i budynków socjalnych oraz budynków do rozbiórki. Uzasadnienie zakończono stwierdzeniem: „Dlatego składamy projekt uchwały, który ograniczenie czasowe zawarte w tamtej uchwale usuwa”.
Głos w dyskusji nad projektem uchwały, zabrali:

Radny Jerzy Lesik: w imieniu Klubu Radnych Porozumienie Świętochłowickie wnioskuje o zarządzenie przerwy w obradach, bowiem dopiero przed rozpoczęciem sesji radni otrzymali wykazy lokali socjalnych i budynków socjalnych; zostało także zmienione uzasadnienie do projektu uchwały, w związku z czym radni nie byli w stanie zapoznać się z tymi materiałami i chcieliby to prześledzić.
Radny Andrzej Porada przeprosił, jako że pod projektem uchwały podpisało się 
6 radnych, jednak w swoim imieniu zaznaczył, że dołączone wykazy, są tymi samymi załącznikami, które były w poprzedniej uchwale z dnia 9 lipca 2008 r., nic tam nie zostało zmienione. Radny A. Porada dodał, że nie dołączano wykazu budynków zawartego w uchwale z 2005 r., bowiem wykaz ten uległ dezaktualizacji i trzeba by zwołać następną sesję, żeby ten wykaz zaktualizować, a jest już okres wakacji. Jedyna zmiana w projekcie uchwały w stosunku do poprzedniej, dotyczy nieograniczonego czasu obowiązywania, bo poprzednia wygasa zaraz po 
10 września br. Brak jedynie § 8, który stanowi, że przepisy uchwały dotyczące bonifikaty obowiązują przez okres 365 dni. Przedstawiając powyższe argumenty, radny uważa, że przerwa w obradach jest zbędna.
Przewodniczący obrad p. A. Szaton uznał wypowiedź radnego A. Porady za czytelną i rzetelną.
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Radny Jerzy Lesik ad vocem wypowiedzi r. A. Porady stwierdził, że dobrze się stało, że radny A. Porada powiedział, że to jest ten aktualny wykaz, jednak nad uchwałą 
z lipca 2008 r. wszyscy dyskutowaliśmy i dlatego radny uważa, że i ten projekt powinien być wspólnie przedyskutowany pomimo, że mamy przerwę wakacyjną. Uważa, że radny nie ma urlopu, „radnym jest się 24 godziny” – stwierdził.
Zdaniem radnego wykazy powinny być uaktualnione, jest za uchwałą, ale zrobił się bałagan i dlatego uważa, że w czasie przerwy MZBM mógłby stwierdzić, co jest z tego wykazu aktualne, a co nie.

Radny Andrzej Porada zaznaczył, że na sesji w dniu 2 lipca br. ta uchwała miała być zmieniona i dzisiaj Prezydent Miasta nie jest przygotowany na to, które lokale powinny wypaść z wykazu, a które nie. Radny proponuje pozostawienie zaproponowanej treści uchwały.

Przewodniczący obrad poddał wniosek r. J. Lesika o zarządzenie przerwy, pod głosowanie:

za przerwą głosowało
-   8 radnych

przeciw


- 10 radnych

wstrzymał się

-    1 radny

Wniosek nie został przez radę przyjęty.
W trakcie głosowania na salę obrad przybył radny Marek Palka i tym samym liczba radnych uczestniczących w obradach sesji wzrosła do 19.

Radny Zbigniew Nowak wnioskował o dokonanie zmiany w projekcie uchwały poprzez wykreślenie z § 2 punktu 3 dotyczącego sprzedaży lokali mieszkalnych 
z 60% bonifikatą, w budynkach adaptowanych lub wybudowanych po 2000 r. O tym ma decydować wartość, a mówimy o jednym budynku przy ulicy Chopina 39. Budynek ten  jest zmodernizowany, ocieplony i jego lokatorzy zapłacą za mieszkania tyle, ile wyceni rzeczoznawca – stwierdził radny.

Radny powtórzył wniosek dot. wykreślenia pkt. 3 z § 2 projektu uchwały.
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Radny Jerzy Lesik był przekonany, że uchwała jest bez zmian. Pod uchwałą podpisało się 6 radnych, w tym Pan A. Porada. Radny zwraca się z zapytaniem, czy ten projekt był z radnymi uzgadniany, bo teraz są wprowadzane zmiany.
Radny J. Lesik zaznaczył, że Jego przedmówca przekonywał, że wszystko wynika 
z wyceny i nie chcemy dyskryminacji, dlatego radny zastanawia się, dlaczego nie zwiększyć bonifikaty w punkcie 2; tu też wypowie się rzeczoznawca.
W związku ze zgłoszonym wnioskiem radnego Z. Nowaka, Radny Jerzy Lesik ponownie wnioskuje o zarządzenie przerwy w obradach.

Radny Andrzej Porada stwierdził, co następuje: „jest projekt uchwały i może być dyskusja, mogą być wnoszone poprawki, bo każdy radny ma prawo wnosić poprawki i korekty, które będą głosowane. Ogłaszanie przerwy przy każdym wniosku jest bez sensu. Ten wniosek o przerwę jest zbyt daleko idący, bo albo ktoś za tym będzie, albo nie”.

Radny Zbigniew Nowak stwierdził, że jest to wniosek indywidualny radnego, nie jest to wniosek Klubu i radny przychyliłby się do zwiększenia bonifikaty przy sprzedaży domów jednorodzinnych. „Umknął mi ten fakt, bo mieszkańcy domków jednorodzinnych nie zwrócili się z tym do mnie, a z Chopina 39 – tak.
Radny Jerzy Lesik stwierdził, że wnioski zgłoszone przez r. Nowaka są daleko idące, natomiast nie wiemy, jakie z tego tytułu skutki poniesie gmina. Radny nie ma na dzień dzisiejszy takiej świadomości i chciałby znać opinię MZBM, jakie będą tego skutki – radny chce mieć taką wiedzę. 

Radny wnioskuje o przerwę, a jeśli przerwy nie będzie, wnioskuje o zdjęcie projektu uchwały z porządku obrad ze względu na uchybienia, na które wskazuje § 46 ust. 3 Statutu, odnośnie nie wskazania skutków finansowych realizacji projektu uchwały. 
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Przewodniczący RM p. Andrzej Szaton uważa, że radca prawny p. L. Kłyś, który projekt uchwały opiniował, w odróżnieniu do radnego, nie miał takich wątpliwości, 
a opinia została wszystkim dołączona do projektu uchwały.
Radny Jerzy Lesik stwierdził, że literalnie czyta przepisy i w tym miejscu zacytował § 46 ust. 3 Statutu, który stanowi: „projekt uchwały powinien zostać przedłożony Radzie wraz z uzasadnieniem, w którym należy wskazać potrzebę podjęcia uchwały oraz informację o skutkach finansowych jej realizacji”.
Radny ponowił wniosek o przerwę.

Przewodniczący RM p. A. Szaton ad vocem , „jak sobie dobrze przypominam, jak podejmowaliśmy uchwałę dotyczącą tego samego tematu, co dzisiaj ….. jednak Pan radny Andrzej Porada zrobi to lepiej ode mnie …. . Przewodniczący udzielił głosu radnemu A. Poradzie.
Radny Andrzej Porada zaznaczył, że jest w posiadaniu uzasadnienia do poprzedniej uchwały z 2008 r. i w tamtym przypadku uchwała również powodowała określone skutki finansowe, chociaż w uzasadnieniu ich nie wykazano, „a my bonifikat nie zmieniamy”. „One będą, bo będziemy dalej sprzedawać, ale teraz nikt tego Panu nie wyliczy” – stwierdził radny.
Radny Henryk Kurek ad vocem wypowiedzi r. Z. Nowaka stwierdził, że możemy dużo stracić rezygnując z takiego zapisu w § 2 pkt. 3, bowiem „nie może być tak, że coś wybudowane po 2000 roku jest tak samo wyceniane, jak coś wybudowane 20 lat wcześniej”. 
Radny Zbigniew Nowak ponownie wyjaśnił, że „o wartości decyduje cena, a nie wartość obniżki, bonifikata jest ta sama, ale wartość będzie inna, bo rzeczoznawca wyceni inaczej”.
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Radny Jerzy Lesik ad vocem wypowiedzi radnego A. Porady przypomniał, że 
w odniesieniu do poprzedniej uchwały, skutki finansowe zostały wyliczone i radni wówczas wskazywali na to, jakie to przychody będzie miała gmina z tego tytułu, 
dzisiaj natomiast wydłużamy termin obowiązywania uchwały.

Radny stwierdził ponadto, że wówczas „nikt nie czytał Statutu, że taka informacja powinna być, ale każdy radny powinien się doskonalić i czytać.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka wysunęła wniosek, że uchwała 
z 9 lipca 2008 r. wszystkim odpowiada, tylko czas obowiązywania – 365 dni jest kwestionowany; dlaczego więc nie znowelizowano uchwały na kolejny okres ?
W ubiegłym roku Rada Miejska, pod naciskiem mieszkańców, zdecydowała się sprzedawać lokale, ale gmina ma też obowiązek zaspokajania potrzeb mieszkaniowych tym mieszkańcom, których na kupno nie stać, a więc tych najbiedniejszych.

Pani Prezydent przypomniała radnym, że w dniu 2 lipca br. wnioskowała o zdjęcie 
z porządku obrad projektu uchwały w tej sprawie, żeby zastanowić się nad polityką mieszkaniową, bo może wystąpić konieczność wyburzenia niektórych budynków. Trzeba też przeprowadzić inwentaryzację zasobu mieszkaniowego, a na to trzeba czasu. 

Pani Prezydent rozumie p. Z. Nowaka, który zgłasza postulaty swoich wyborców, ale radny musi patrzeć na całą gminę. Poczekajmy, proponuje Pani Prezydent, jakie stanowisko zajmie Sąd odnośnie lokali przy ul. Chopina 39, bo wtedy, kiedy budynek był remontowany, baliśmy się o posądzenie interesowności. Sąd rozpatrzy złożone pozwy będziemy wiedzieli, jaki jest wynik w tej sprawie. Jeśli będzie ta stara uchwała unieważniona, to te wykazy też znikną i wtedy wspólnoty powstałyby w starym zasobie. Można by przyjąć tę uchwałę bez wniosku r. Z. Nowaka, ale z wykazami 
- ten trudny problem trzeba rozwiązać i dlatego prosi o umożliwienie zabrania głosu Panu I. Kściukowi, dyrektorowi MZBM lub Jego zastępcy.
Przewodniczący RM p. Andrzej Szaton  w nawiązaniu do słów radnego J. Lesika zwrócił się do radcy prawnego o opinię.
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Radca prawny p. Leszek Kłyś „podtrzymuję swoją opinię, którą napisałem, jednak pojawiły się nowe okoliczności, które mogłem zakładać, że w ubiegłym roku były jakieś kalkulacje prowadzone, prawda… w sumie to nie było podjęcia nowej uchwały, tylko zmiana starej, natomiast pojawił się wniosek radnego Nowaka, w którym nie ma ani żadnego uzasadnienia ekonomicznego, czyli my nie dowiemy się, nic nie wiemy, ile naprawdę tam mieszkańcy zyskają w tym budynku, bo tam były poważne nakłady. Ponadto tam jest sprawa poważniejsza – uchylimy przepis, który mówi 
o sprzedaży w nowo wybudowanych budynkach po 2000 roku, co oznacza, że np. budujemy jakiś budynek, zasiedlamy go i od razu z bonifikatami, a mieszkańcy składają wnioski. Jestem ciekaw, jak będzie wyglądał ten wyścig do tych mieszkań” – tymi słowami zakończył swoje wystąpienie radca prawny p. L. Kłyś
Radny Henryk Kurek poinformował radnych, że kontaktuje się z radnymi 
z Chorzowa i daje pod rozwagę radnych taką sytuację, w której Chorzów uznał, że „wykonano zadanie i ta substancja mieszkaniowa wystarczy dla egzystencji mieszkańców”, natomiast my sprzedajemy; nie będzie jak pomóc tym biedniejszym.
Radny Zbigniew Nowak zwrócił się z prośbą do radnych o przychylenie się do wniosku r. J. Lesika o zarządzenie przerwy w obradach celem „dogadania się, bo trochę namieszałem i może dojdziemy do jakiegoś kompromisu”. 

Radny wnioskuje o przerwę, a potem rozpatrzenie zgłoszonego wniosku.
Przewodniczący obrad stwierdził, że skoro jest propozycja wniosku radnego  Nowaka, to zarządza 5 minut przerwy.

Radny Andrzej Porada nie godzi się na przerwę, a ponadto stwierdził, że radny nie przedstawił Radzie żadnych efektów i skutków ekonomicznych. „Ja już wcześniej wiedziałem, jak będę głosował, a Pan Przewodniczący nie może ogłaszać przerwy, tylko Rada Miejska o tym decyduje” – stwierdził radny.

Przewodniczący obrad poddał pod głosowanie wniosek w sprawie zarządzenia 5-cio minutowej przerwy:

za wnioskiem głosowało
- 10 radnych na 19 uczestniczących w sesji.
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Przewodniczący ogłosił 5-cio minutową przerwę w obradach od 17-tej do 17,05.

O godz. 17,10 Przewodniczący RM p. A. Szaton zwrócił się do radnej Gerdy Król 
z zapytaniem, co się dzieje, czy to bojkot, bo 5 minut przerwy już minęło, a radni Porozumienia Świętochłowickiego nie zgłaszają się na salę i uchylają się od głosowania?

Na sali obrad obecnych było12 radnych.

Zastępca Prezydent p. Urszula Gniełka postanowiła sprawdzić, co się dzieje, 
w związku z czym Przewodniczący postanowił odnieść się z szacunkiem do Pani Prezydent i jeszcze trochę na radnych poczekać, by za chwilę poddać pod głosowanie wniosek radnego Z. Nowaka.

Po krótkiej chwili pozostali radni przybyli na salę obrad – liczba radnych uczestniczących w sesji wyniosła 19.

Prezydent Miasta p. Eugeniusz Moś obawia się, że kolejność procedowania została trochę zmieniona, bowiem projekt uchwały nie był omawiany na komisjach, Prezydent przypuszcza, że również nie był omawiany na klubach i z zarządzającym substancją mieszkaniową, a właściciele i organy gminy powinny zasięgnąć opinii zarządcy; bez tych opinii trudno podejmować trafne decyzje – stwierdził Prezydent.
Pan Prezydent upoważnił do przedstawienia opinii na ten temat dyrektora MZBM Pana Ignacego Kściuka. Poinformował Wysoką Radę, że na sali są radni, którzy posiadają licencje zarządcy nieruchomości w osobach p. G. Król i p. G. Glombika, których prosi o wsparcie. Na sali jest również p. Marian Budzisz – Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego; Prezydent prosi o umożliwienie zabrania głosu dyrektorowi p. I. Kściukowi oraz PINB p. M. Budziszowi.

Przewodniczący RM p. Andrzej Szaton w odpowiedzi stwierdził, że Prezydent również jest licencjonowanym zarządcą nieruchomości i jeśli ma ochotę wystąpić, to przewodniczący zaprasza, natomiast jeśli Prezydent zrezygnuje, to przewodniczący podda pod głosowanie wniosek radnego Z. Nowaka.
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Przewodniczący uważa, że Prezydent Miasta posiada najlepszą wiedzę nt. nieruchomości gminnych i dlatego, jako prowadzący sesję udzieli głosu Prezydentowi Miasta.

Prezydent Miasta p. Eugeniusz Moś jeszcze raz apelował do Rady Miejskiej 
o dopuszczenie do głosu fachowców, bowiem za zarządzanie odpowiada zarządca, 
czyli dyrektor MZBM. Prosi Pana przewodniczącego, żeby nie był głuchy na wnioski Prezydenta i ponawia upoważnienie, aby w Jego imieniu wystąpili p. Kściuk 
i p. Budzisz. „Apeluję do Pana świadomości” – tymi słowami Prezydent Miasta zakończył swoje wystąpienie.

Przewodniczący obrad p. A. Szaton poddał pod głosowanie wniosek 
r. Z. Nowaka dotyczący wkreślenia z § 2 punktu 3:

za wnioskiem głosował
- 1 radny

przeciw


- 9 radnych

wstrzymało się

- 9 radnych

Wniosek radnego Z. Nowaka nie przeszedł.

Radny Henryk Kucharczyk zabierając głos stwierdził, co następuje: „w związku 
z tym, że Przewodniczący Rady Miejskiej nie dopuścił do głosu Pana dyrektora Kściuka i Pana Budzisza, zapraszam radnych Porozumienia Świętochłowickiego do opuszczenia sali”.
Radni Porozumienia Świętochłowickiego, obecni na sesji w liczbie 8, opuścili salę obrad .

Na sali sesyjnej pozostało 11 radnych – godz. 17,30.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton stwierdził, że Porozumienie Świętochłowickie opuściło salę obrad i taka sytuacja jeszcze się nie zdarzyła. Ponieważ brak quorum - nie możemy, stwierdził przewodniczący, ogłosić przerwy, ale możemy dyskutować.
Nikt z radnych nie był chętny do zabrania głosu.
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Radny Zbigniew Mośko zwrócił się z wnioskiem formalnym o zarządzenie 10-cio minutowej przerwy, na co Wiceprzewodniczący RM p. A. Porada stwierdził, że nie możemy przegłosować wniosku, bo nie ma quorum.

Przewodniczący RM p. Andrzej Szaton w związku z zaistniałą sytuacją, i pytaniem radnej (z sali), poprosił radcę prawnego o udzielenie odpowiedzi  Pani radnej, która zadała pytanie (głos z sali; dla protokolanta nie do odtworzenia) 
Radca  prawny p. Leszek Kłyś stwierdził, że „w przepisach mamy tylko zapisane, że Rada Miejska nie może tylko podejmować uchwał, a więc nie może np. głosować przerw, wniosków, bo to również są uchwały, one nie mają charakteru pisanego -  
w formie dokumentu, natomiast są zapisywane w protokole z sesji. Teoretycznie, można prowadzić dyskusję, natomiast praktycznie, to …. ja nie jestem od podejmowania decyzji, ja tylko od strony formalno-prawnej, nie ma quorum, nie można podejmować żadnych uchwał”. 
„Jak się ktoś uprze, to może sobie uchwałę podjąć, tylko będzie to uchwała nieważna i z tego powodu na pewno Wojewoda, czy ma sympatię, czy nie, to ją uchyli”.
Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton zwrócił się z zapytaniem do radcy, „ponieważ uchwał nie możemy podejmować, czy możemy przejść do pozostałych punktów porządku obrad, na co Radca prawny p. L. Kłyś stwierdził: „są to decyzje tego gremium, nie moje, no nie moje, dla mnie praktycznie sesja, mogę powiedzieć, że się skończyła. Sprawa była prosta, no ja nie wiem, co stało na przeszkodzie, żeby dać głos temu, który na tych sprawach się zna, który  ma wszystkie dane, czyli dyrektorowi MZBM, ja uważam, że wywoływanie  do tablicy ze szczegółów, w jakim stanie jest każdy z kilkuset budynków Pana Prezydenta, to można traktować, jako pewnego rodzaju szykany. Mam prawo, ja też jestem wyborcą i mam prawo zabierania głosu, jako wyborca, dziękuję bardzo”.
Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton – „tylko, że w jednym przypadku, Panie radco, jak Panu w tym temacie pozwolę zabrać głos na sesji Rady Miejskiej”. Przewodniczący podziękował radcy prawnemu i dodał: „Pan radca też opuszcza salę sesyjną……. .”
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Radca prawny p. L. Kłyś – „ tak, ja zabierałem głos za zgodą przewodniczącego, dziękuję, do widzenia”.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton- „ale konkretne pytanie padło Panie radco, tak że nie w ten sposób, nie na ten temat”. 
Po tej wymianie zdań radca prawny p. L. Kłyś opuścił salę sesyjną - od godz. 17,33 do godz. 18,05 pozostali radni w liczbie jedenastu przebywali na sali obrad, po czym Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton stwierdził, co następuje:
 „Wysoka Rado, Szanowni Mieszkańcy”
„W związku z tym, że obecnie na sali sesyjnej nie ma wymaganego quorum, nie ma możliwości  kontynuacji sesji, w związku z tym o kontynuacji obrad powiadomię Wysoką Radę w momencie, kiedy uzyskam informację, że będzie zapewnione quorum, aby kontynuować dzisiejszą sesję”.

„Dziękuję Państwu za uwagę, do widzenia”.
20 lipiec 2009 r. godz. 12,13 sala sesyjna Urzędu Miejskiego 
w Świętochłowicach

Przewodniczący Rady Miejskiej w Świętochłowicach przekazał krótki komunikat, 
w którym stwierdził, że Radni Porozumienia Świętochłowickiego nie chcą brać udziału w tej sesji. Taką informację Przewodniczący otrzymał (przy świadkach) od radnego Jerzego Lesika.

Przewodniczący poinformował, że za chwilę będzie quorum i rozpoczniemy obrady sesji.
-  13  -

O godz. 13,05 Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton stwierdził, 
co następuje:

„Przystępujemy do kontynuowania XXXVI sesji Rady Miejskiej 
w Świętochłowicach”.

„Przypomnę, że sesja ta miała swój początek i została otwarta w dniu 14 lipca br., jednakże na skutek opuszczenia przez radnych Porozumienia Świętochłowickiego sali obrad, sesja nie mogła być kontynuowana z uwagi na brak wymaganego quorum”.

„W chwili obecnej przystępujemy do kontynuowania obrad XXXVI sesji Rady Miejskiej w Świętochłowicach i stwierdzam, zgodnie z listą obecności, że 
w posiedzeniu uczestniczy 12 radnych, co wobec ustawowego składu rady wynoszącego 23 radnych stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. A. Szaton przywitał Wysoką Radę, zastępców, Prezydenta Miasta, zaproszonych gości oraz mieszkańców miasta, a także przedstawiciela Wojewody Śląskiego, który będzie obserwował przebieg obrad sesji Rady Miejskiej.

Przewodniczący zaznaczył, że XXXVI sesja Rady Miejskiej została zwołana na wniosek 
6 radnych, w trybie art. 20 ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym.
Gwoli przypomnienia przewodniczący zwrócił uwagę na to, że w przypadku złożenia wniosku o zmianę porządku obrad, należy uzyskać zgodę wnioskodawców, czyli 
6 radnych, a następnie przegłosować bezwzględną większością głosów tj. co najmniej 
12 głosów „za zmianą”
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Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton  przypomniał, że nie dokończono punktu 3 porządku obrad, w którym przewidziano „podjęcie uchwały w sprawie zasad bezprzetargowej sprzedaży gminnych lokali mieszkalnych ich najemcom”.

Zaznaczył, że został przegłosowany wniosek radnego Zbigniewa Nowaka dot. skreślenia w paragrafie 2 „punktu 3”, jednakże wniosek został odrzucony przez Wysoką Radę.

Przewodniczący zaprosił radnych do dyskusji nad projektem uchwały.

Radny Zbigniew Nowak wyjaśnił, że w wyniku przeprowadzonych rozmów zarówno 
z mieszkańcami, jak i radnymi narodził się (w mniemaniu radnego) daleko idący wniosek, który brzmi następująco:
„w § 2 pkt. 3 projektu uchwały skreślić 60 % i wpisać w to miejsce 80 % bonifikaty”.
Radnego Andrzeja Poradę „cieszy propozycja korekty bonifikaty tych zasobów, które były remontowane i modernizowane lub nowowybudowane po 2000 r., bo nie można ustalać takiej samej bonifikaty jednym i drugim zasobom. Gdyby lokatorzy  jednych 
i drugich zasobów uzyskali bonifikaty 90% to lokatorzy budynków nowych nie musieliby ponosić kosztów remontu później, jako współwłaściciele, natomiast lokatorzy budynków starych, jako właściciele musieliby ponieść koszty remontów tych budynków i to w 100%. Wypada więc tu zróżnicować, bo jednym i drugim oddajemy jednak na przyszłość inne obciążenie finansowe współuczestniczenia, jako współwłaściciel we Wspólnocie Mieszkaniowej. Wydaje mi się więc, że ta kwota 80%  jest pewnym kompromisem, który można zaakceptować.

Jako głos w dyskusji jeszcze nad projektem uchwały, nie rozumie nieobecności Radnych Porozumienia Świętochłowickiego. Deklarowali, że są dwoma rękami za kontynuacją sprzedaży,  właśnie z bonifikatą. Tą uchwałą spełniamy oczekiwania wielu mieszkańców naszego miasta. Zwłaszcza tych, dla których uchwała z lipca zeszłego roku została podjęta. Tych, którym Rada poprzedniej kadencji pod przywództwem  Porozumienia Świętochłowickiego prawa wykupu swoich mieszkań pozbawiła. Wszyscy wiemy,, że nie byłoby tej uchwały, gdyby nie nasza inicjatywa i zdecydowane działania. Mimo, że minął rok od podjęcia tej ważnej uchwały, to nikomu, kto mieszka w budynku, w którym nie wykupiono jeszcze mieszkania Prezydent nie sprzedał mieszkania. 
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A mieszkań Prezydent sprzedał tylko 175 za łączną kwotę 1 miliona 900 tys. zł. Oto cała perfidia Prezydenta. Na złość nam i mieszkańcom zbojkotował uchwałę Rady Miejskiej. Sprzedawał tak, aby tylko jak najmniej sprzedać i to z mniejszą ulgą. Gdyby nie nasza inicjatywa z dzisiejszą uchwałą, to po 10 września miałby problem z głowy. Bonifikaty przestały by obowiązywać. Możliwa byłaby sprzedaż tylko za pełną cenę tj. 0% bonifikaty dla wszystkich. Czyli wszyscy, którzy nie wykupili jeszcze mieszkania nieważne,  czy złożyli wnioski, czy nie musieliby  za swoje mieszkania zapłacić pełną cenę. Ja się z taką niesprawiedliwością nie mogę zgodzić. 
Panie Prezydencie być Prezydentem, to służyć, a Pan działa wbrew mieszkańcom nawet tym, którzy Panu zaufali” – część wystąpienia radnego stanowi załącznik nr 5 do protokołu.
Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz stwierdził, że sprzedajemy z 90-cio lub 95-cio procentową bonifikatą 50-cio, 60-cio letnie budynki, czy słuszne jest więc sprzedawanie nowych mieszkań aż za 80 % bonifikaty; pozbywamy się najlepszych mieszkań w mieście. Ze strony Pana Porady padły fałszywe stwierdzenia bo 
p. Porada zapomniał powiedzieć, że jest 600 wniosków, a Pan zapomniał, kiedy był uchwalony budżet ? Budżet został finalnie uchwalony niedawno, miesiąc temu. Dopiero po tym czasie można było ogłosić przetargi i wybrać rzeczoznawców, którzy by to wyceniali. Wcześniej poprzez Państwa działania, było to niemożliwe. Od tego momentu było możliwe ogłoszenie przetargu i przystąpienie do sprzedaży mieszkań.

Przewodniczący obrad zwrócił się z zapytaniem, czy jest wniosek przeciwny do wniosku r. Nowaka.

Ponieważ sprzeciwu nie odnotowano, przystąpiono do głosowania nad wnioskiem 
r. Z. Nowaka:

za wnioskiem głosowało
- 12 radnych

przeciw



-   0

wstrzymało się


-   0

Wszyscy radni są „za” – wniosek został przegłosowany – stwierdził Przewodniczący.
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 Przewodniczący poddał pod głosowanie całość uchwały z naniesionymi poprawkami:
za podjęciem uchwały
- głosowało 12 radnych

przeciw


-

  0

wstrzymało się

-

  0

Rada Miejska jednogłośnie 12 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXVI/281/09 
w sprawie zasad bezprzetargowej sprzedaży gminnych lokali mieszkalnych ich najemcom, stanowiącą załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Pkt 4.

Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia pisma mieszkańców budynku przy 
ul. Chopina 39 z dnia 4 lutego 2009 r.
Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz , jako reprezentant organu wykonawczego poinformował, że w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym i Sądzie Cywilnym jest prowadzona sprawa w tym temacie i dlatego kwestię rozstrzygnięcia sporu, powinien rozpatrzyć Sąd i apeluje do radnych o wstrzymanie się z podejmowaniem decyzji. Sąd Cywilny wstrzymał postępowanie, aż Sąd Administracyjny tę kwestię rozstrzygnie. Zastępca Prezydenta uważa, że nie powinno się głosować tego projektu uchwały.
Radny Andrzej Porada wyjaśnił, że Pana Zastępcy nie było na sesji w dniu 14.07.br., kiedy „uchwałodawcy” proponowali zdjęcie tego projektu z porządku obrad, natomiast Porozumienie Świętochłowickie głosowało przeciwnie, a mieszkańcy wnioskowali 
o zajęcie się tą sprawą i Rada Miejska musi zająć stanowisko, ale niezależne od Prezydenta Miasta.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka zgadza się z wypowiedziami przedmówców i uważa, że należałoby poczekać na wyrok Sądu, bo jeśli będzie niekorzystny dla Gminy, że niesłusznie pobierała czynsze, to wtedy mieszkańcy będą mogli zwrócić się do Gminy o zwrot nienależnie pobranych kwot. 
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Pani Prezydent zaznaczyła, że ta uchwała, którą Rada przed chwilą uchwaliła, pozwoli tym zainteresowanym mieszkańcom na wykup mieszkań. Jeśli otrzymają zwrot nienależnie pobranych czynszów + jakąś kwotę dołożą i staną się właścicielami tych mieszkań. Chodzi o elementarną sprawiedliwość społeczną, uzbrójmy się w cierpliwość, 
a Sąd stanie po stronie sprawiedliwości.
Radny Zbigniew Nowak stwierdził, że był wnioskodawcą zdjęcia projektu uchwały 
z porządku obrad sesji w dniu 14 lipca br.  z przyczyn formalno – prawnych, bo projekt nie ma opinii prawnej radcy prawnego i nie znamy wyroku Sądu – było to wyartykułowane, 
a pomimo to radni Porozumienia Świętochłowickiego nie głosowali za zdjęciem projektu uchwały z porządku obrad.

Radny Ryszard Chojnacki stwierdził, że charakter tej uchwały nie przesądza, czy mieszkańcy mają otrzymać zadośćuczynienie, tylko chodzi o opinię prawną na ten temat.
Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton poddał pod głosowanie wniosek 
o 5-cio minutową przerwę w obradach:

Radni jednogłośnie – 12 głosami „za” opowiedzieli się za zarządzeniem przerwy od godz. 13,05 do 13,10.

Wznowiono obrady po przerwie.

Przystąpiono do głosowania nad projektem uchwały:

za podjęciem uchwały głosowało
-   0 radnych

przeciw




- 11 radnych

wstrzymał się



-   1 radny

Przewodniczący obrad stwierdził, że Rada nie podjęła w/w uchwały.
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Pkt 5.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania oraz wolne wnioski zgłoszone przez radnych Rady Miejskiej w Świętochłowicach.

Przewodniczący obrad p. Andrzej Szaton poprosił upoważnioną przez Prezydenta Miasta osobę do odczytania odpowiedzi.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz stwierdził: „ o ile mi wiadomo, radni zrezygnowali na poprzedniej sesji z odczytywania odpowiedzi”.

Przewodniczący obrad wyjaśnił, że punkt 5 porządku brzmi: „Odpowiedzi na interpelacje i zapytania oraz wolne wnioski zgłoszone przez radnych Rady Miejskiej w Świętochłowicach” , a w dniu dzisiejszym nie było takiego wniosku, żeby zrezygnować z odczytywania odpowiedzi.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka przystąpiła do odczytywania odpowiedzi zaznaczając, że wszystkie odpowiedzi były przygotowane na 14 lipca br., w tej chwili odczyta te odpowiedzi, które są przygotowane – załącznik nr 7 do protokołu.
Przewodniczący obrad zwrócił się z zapytaniem do radnych, czy wszyscy otrzymali odpowiedzi?

Radna Agnieszka Wieczorek stwierdziła, że nie otrzymała odpowiedzi na swoje zapytanie, jednakże w odpowiednim punkcie ponownie złoży to zapytanie.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka wyjaśniła, że nie odczytywała odpowiedzi, z których radni poprzednio zrezygnowali (Pani Prezydent odczytała odpowiedzi, które wpłynęły po 14.07.br.- dopisek protokolanta).
Radny Ryszard Chojnacki stwierdził, że nie otrzymał odpowiedzi z sesji w dniu 2 lipca br. odnośnie regulacji kanalizacji na ul. H. Sawickiej, na jakim etapie jest ta sprawa, na co Przewodniczący wyjaśnił, że radny musi jeszcze trochę poczekać na odpowiedź.
Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton stwierdził, że radny p. Jerzy Lesik domagał się od przewodniczącego odpowiedzi na zadane w dniu 2 czerwca br. pytania, 
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w związku z czym, Przewodniczący odczytał odpowiedzi, które nawiązywały do przebiegu obrad sesji w dn. 28.01.br. w punkcie dot. uchwalenia budżetu miasta na 2009 r.  Odpowiedź ta  stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka nawiązując do wystąpienia przewodniczącego stwierdziła, że 28 stycznia zostało wprowadzonych poprzez głosowanie 59 poprawek do projektu budżetu i Pan Przewodniczący przeznaczył na to Pani Skarbnik 1 godzinę, nie chciał zawiesić obrad i nie dał służbom Urzędu Miejskiego szans na wykonanie tego, a ostatnio tych poprawek było kilka, natomiast co do zmiany projektu budżetu w dniu 28.01.br., trzeba było jeszcze nanieść poprawki w załącznikach do projektu uchwały.
Przewodniczący RM p. A. Szaton podtrzymał to, co odczytał i zaznaczył, że ostatnio tych zmian było na pewno kilkanaście, ale Pani Skarbnik monitorowała każdą zmianę 
i nanosiła poprawki, na pewno nie było tych poprawek kilka, było kilkanaście ok. 19-stu, czy 20-stu i były też załączniki, które zostały skorygowane, poprawione i przegłosowane przez Wysoką Radę – stwierdził.
Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz stwierdził, co następuje: „odniosę się do wystąpienia Pana Przewodniczącego. Jest kłamstwem, nieprawdą, gdyż przypomnę, że zgodnie z Regulaminem Organizacyjnym tego miasta formalnie za pracowników Kancelarii Rady odpowiada faktycznie Pan Prezydent, ale merytorycznie całą ich pracę nadzoruje Przewodniczący Rady Miejskiej. To Pan Przewodniczący merytorycznie organizuje i nakazuje, co pracownicy Kancelarii notują , jakie protokoły sporządzają i na pewno nie robią tego tak, jak Pani Skarbnik w formie notatek. Na pewno nie w formie notatek, jakie sobie sporządzi na kolanie, nie zmienia 55 poprawek w uchwale budżetowej. Jest więc pomylenie adresu – to Pan musi nadzorować lepiej Kancelarię Rady Miejskiej”.
Przewodniczący Rady Miejskiej p. A. Szaton zacytował brzmienie §17 pkt 2 Statutu Miasta Świętochłowice : „W sesjach Rady uczestniczą – z głosem doradczym – Prezydent Miasta, Zastępcy Prezydenta, Sekretarz i Skarbnik Miasta oraz Radca Prawny Urzędu Miejskiego”  - można domniemywać, że ten głos doradczy jest ważny przy wątpliwościach oraz § 18 w brzmieniu: „Prezydent Miasta obowiązany jest 
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udzielić Radzie wszelkiej pomocy technicznej i organizacyjnej w przygotowaniu 
i odbyciu sesji”.  Przewodniczący dodał, że służby Prezydenta, służby finansowe Prezydenta były więc zobligowane już na sesji budżetowej 28 stycznia do monitorowania całego przebiegu, możemy wrócić do protokołu z sesji z 28 stycznia do części nagraniowej i zobaczymy, że tak nie było.
Przewodniczący uznał ten punkt porządku obrad za zamknięty.
Pkt 6.

Interpelacje i zapytania radnych.
W punkcie tym wystąpili radni : A. Wieczorek i R. Chojnacki. 

W punkcie tym Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz chciał zabrać głos, jednak Przewodniczący nie udzielił głosu i stwierdził, że Zastępca Prezydenta Miasta przeszkadza w posiedzeniu sesji.
Wykaz interpelacji i zapytań stanowi  załącznik  nr 9 do protokołu.

Pkt 7. 

Wolne wnioski , informacje oraz oświadczenia 

W punkcie tym wystąpili radni: R. Chojnacki, Z. Mośko, M. Palka, A. Porada, 
B. Wojciechowska – Zbylut, A. Szaton, A. Morawiec, J. Garbaciok, H. Kurek
Wykaz stanowi  załącznik  nr 10 do protokołu .

W trakcie realizacji punktu „7” mieszkaniec zasiadający na sali sesyjnej głośno się zachowywał i przeszkadzał w obradach – przewodniczący przywoływał w/w do porządku.

Ponadto w punkcie tym wystąpili:
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Radny Andrzej Porada

„Nim wygłoszę treść mojego oświadczenia, zwrócę się jednak bezpośrednio do  Pana Zastępcy Prezydenta. Panie Zastępco, myślę, że to emocjonalne Pana zachowanie jest niepotrzebne. W punkcie 5 nie ma miejsca na dyskusje nad odpowiedziami. Nikt z nas radnych nie dyskutuje nad otrzymaną odpowiedzią, co najwyżej wykorzystuje uprawnienia statutowe do złożenia, albo interpelacji ponownej, albo wniosku ponownego, albo występuje w punkcie oświadczenia. Ja myślę, że wystąpienie ad vocem -  komentarz do uzyskanych tu odpowiedzi jest właśnie w punkcie oświadczenia. Jestem przekonany, że Przewodniczący Rady Miejskiej  i tak już poszedł bardzo naprzeciwko Państwa oczekiwaniom, bo dopuścił i Panią Zastępcę i Pana  Zastępcę, mimo wszystko  do zajęcia stanowiska, co do wygłoszonych treści. Jednakże uważam, że szacunek się należy mimo wszystko Radzie Miejskiej, chociaż jest w tym składzie bardzo nie lubianym przez Urząd Miejski i przez Pana Prezydenta. Pomimo wszystko, choćby dla zasady,
dla samego Urzędu, szacunek trzeba by zachować i poszanowanie dla Statutu Miasta. Uważam, że w punkcie oświadczenia spokojnie może Pan zinterpretować wszystkie nasze wystąpienia pozytywnie lub negatywnie i to jest to miejsce. My wysłuchamy uważnie wszystkiego tego, co Państwo Zastępcy Prezydenta macie do powiedzenia w imieniu własnym, Urzędu, czy Prezydenta.”

Zastępca Prezydenta Miasta p. Czesław Chrószcz

„Wysoka Rado, szanowni goście, myślałem, że będę miał tylko jeden temat, 
ale zostały poruszone inne tematy. Ja odniosę się do punktu Statutu Miasta. 
Proszę Państwa, od stycznia tego roku, kiedy pełnię funkcję Zastępcy w tym Urzędzie,  słyszę o służbach prezydenckich, o tym, jak pracuje Kancelaria Rady, ale przez moment nawet zwątpiłem, czy to, co przed chwilą powiedziałem z mównicy na temat, do kogo należy merytoryczny nadzór nad kancelarią, czy się myliłem, czy nie? 
Przez moment zwątpiłem, ale proszę Państwa, okazuje się, że – nie. Pozwolę sobie, że przytoczę § 44 Statutu Miasta, opublikowany w 2003 roku. 

Pkt 1

„Obsługę biurową sesji, wysyłanie zawiadomień, wyciągów z protokołów itp. sprawuje Kancelaria Rady Miejskiej w uzgodnieniu z Przewodniczącym Rady”.
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Pkt 2

„Pracownicy Kancelarii Rady Miejskiej podlegają w sprawach merytorycznych Przewodniczącemu Rady”.

Proszę Państwa, ja w mojej pracy, szanuję siebie, szanuję też innych, szanuję swoją pracę, dlatego przychodząc tutaj – Statut był jednym z pierwszych dokumentów, który sobie przeczytałem trzykrotnie i to mi utkwiło w pamięci. Mogę powiedzieć jedno – bycie Przewodniczącym zobowiązuje. Myślę, że również Pan Przewodniczący powinien znać ten dokument sto razy lepiej, niż ja, gdyż jest radnym o wiele dłużej i powinien to znać jak Ojcze Nasz, wyrwany o dwunastej, a nie jeszcze teraz zadaje kłam, że Jemu nie podlega Kancelaria Rady Miejskiej. To tyle w tym punkcie.

Proszę Państwa,  chcę się też odnieść do wypowiedzi Pana radnego Porady. Opowiadał 
o tym, że miasto nie pozyskuje środków unijnych, że Pan Prezydent nie czyni należytych starań, że jest to obrzydliwe i że On działa dla dobra tego miasta. Proszę Państwa, wszyscy pamiętamy sesję styczniową ( 28 stycznia ), protokół mamy. Jest paragraf 8. To jest jeden z pierwszych ciekawych zapisów, jakie Rada przegłosowała. Realizacja zadań unijnych, ujętych w § 6 i 7  może nastąpić dopiero w momencie zapewnienia pełnego jej finansowania, w tym pozyskania pełnej zaplanowanej kwoty środków z budżetu państwa 
i budżetu Unii Europejskiej. Ja mówiłem tutaj o tym na tej mównicy trzykrotnie. Ten zapis zupełnie przeczy zasadzie prefinansowania, która obowiązuje przy wydawaniu środków unijnych, w większości twardych. Tak samo dotyczy np. prefinansowania zadań 
z WFOŚ-u. Najpierw wydajemy własne środki, a po realizacji  zadania  inwestycyjnego dostajemy zwrot. Tutaj  już jest pierwszy zapis, który zupełnie uniemożliwia Urzędowi, Miastu staranie się o środki. Państwo żeście podobno wspaniałomyślnie przenieśli te zadania do rezerwy. Są zarzuty, że Prezydent nie może realizować zadań, nie chce realizować, bo Wyście je przenieśli do rezerwy. Ja przeczytam może opinię prawną, podpisaną przez obecnego tutaj Pana mgr Andrzeja Skrzypka. 

„Prezydent Miasta nie mając zapewnionych środków na finansowanie konkretnych zadań nie może składać w toku starania się o dofinansowanie tych zadań ze środków zewnętrznych - oświadczeń woli, że środki własne są zapewnione,  gdyż rezerwa zawsze może zostać następnie przez  radę inaczej rozdysponowana i oświadczenie woli Prezydenta byłoby bezpodstawne”. Na tej podstawie na przykład w trzy dni po rozstrzygnięciu na początku lutego przetargu na budowę hali Prezydent nie mógł podpisać 
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umowy, ponieważ Państwo zupełnie zmieniliście zasady finansowania hali. Tak jest z halą, ze ścieżkami, tak jest z każdym nowym projektem unijnym. 

Pan radny Porada przytoczył to, że był ogłoszony konkurs na środki ZOZ-owskie, lecznictwo zamknięte. Owszem, tylko, że Pan radny Porada nie poinformował  Was, że to była dogrywka na małą kwotę, gdzie de facto miały szanse tylko te zadania, które już były wykonane i miały szansę dostać te ZOZ-y, które miały gotowe studium
i mogły je  złożyć w ciągu tygodnia i  tylko te zadania miały szansę realizacji. 
Myśmy nawet nie mieli określonego nowego zadania, nie mieliśmy studium, a co najważniejsze takie zadanie nie było wpisane w budżecie, to ja się pytam,
jak Prezydent mógł wystartować do przetargu na środki unijne? Państwo może nie wiecie -  tam jest taki załącznik, gdzie Prezydent podpisuje oświadczenie, że jest zabezpieczone pełne finansowanie tej inwestycji. W żadnym, w chwili obecnej, w żadnym projekcie Prezydent nie może tego oświadczenia podpisać, bo powołując się na te 2 właśnie zapisy:  § 8 w sławetnej uchwale budżetowej ze  stycznia,  nie może tego po prostu zrobić 
i jeszcze słyszę, że Pan radny działa dla dobra miasta. 
Proszę Państwa, jestem już tutaj pół roku, ale podsumuję to tak, Panie Porada, większej obłudy, okłamywania ludzi, przeinaczania faktów, mówienia nieprawdy – to jest brak szacunku do siebie, ale co jest najgorsze, to jest brak szacunku dla pracy nas, urzędników, to jest brak szacunku dla ludzi, którzy te projekty napisali i leżą na półce, bo nikt nie może wystartować, ale to jest przede wszystkim brak szacunku dla mieszkańców tego miasta, bo pozbawiacie ich Państwo, a myślę, że jest tu duża zasługa  Pana w tym, bo Pan jakoś dziwnie zawsze się  w tym temacie wypowiada, że to miasto nie ma środków unijnych. Dopóki nie zmienicie zapisów tej uchwały budżetowej, miasto nie może startować i ja bym prosił, aby nareszcie Pan zaczął traktować z szacunkiem siebie, tą radę, pracowników urzędu, ale  przede wszystkim to miasto, bo myślę, że wspólnie chodzi nam o to,  żeby pracować i coś dla tego miasta zrobić i to po prostu do Pana apeluję.
 A jeszcze jest jedna rzecz – wygłosił Pan  taką uwagę o moim zachowaniu emocjonalnym. Proszę Państwa, zapomniałem powiedzieć . Owszem, otrzymałem zaproszenie na sesję 20 lipca podpisane przez Pana Przewodniczącego Andrzeja Szatona, które było skierowane przez Kancelarię, ale w załączeniu miałem porządek 
z sesji na 2 lipca 2009  r., tak, że Szanowna Rado, wybaczcie, nie wiedziałem jaki jest, de facto porządek dzisiejszej sesji, gdyż kancelaria dostarczyła mi niewłaściwy materiał, stąd nie wiedziałem, że będzie w kolejnym punkcie, że będę mógł zabrać głos”.
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Radny Andrzej Porada

„Trudno się nie odnieść do tej napastliwej wypowiedzi Pana Zastępcy. Pana Zastępcy nie było 2 lipca na sesji. Wszystko, co Pan teraz powiedział, to jest niekompetencja i brak wiedzy. To, co my reprezentujemy, nasze poglądy 2 lipca zostały przez Urząd Miejski 
i przez Prezydenta, przez fachowców, osoby, które są wyrocznią w pozyskiwaniu środków unijnych - wyjaśnione. Wszystkie zapisy w budżecie są jak najbardziej prawidłowe, środki, które są w budżecie zabezpieczone przez nas, są wystarczające do uruchomienia wszelkich działań w pozyskiwaniu środków, było to tu jasno powiedziane, że to, co jest zapisane w budżecie, nie jest żadną blokadą w pozyskiwaniu środków unijnych. Myślę, 
że jeszcze punkt oświadczenia trwa i może mnie Pan przeprosić.

Przewodniczący Rady Miejskiej p. Andrzej Szaton

„Ad vocem do wypowiedzi Zastępcy Prezydenta – Panie Zastępco Prezydenta, Pan pomylił 2 sale. To jest sala sesyjna, a  tam na dole, niedaleko Pana jest biuro. I to, co Pan pozwolił sobie zacytować dotyczy biura. Obsługę biurową sesji, biurową, czyli wysyłanie zawiadomień... i nie wierzę, że kancelaria się pomyliła, to jest nieprawda. Może Pana sekretarka coś pomyliła, ale nie kancelaria, która mnie podlega. To jest jedna rzecz. Kolejną rzeczą, którą ta kancelaria robi, to wykonuje wyciągi z protokołów itd. itp., nie obsługuje sesji. Biuro kancelarii, tam, gdzie, ja mam, jak gdyby swoje biuro, biuro Przewodniczącego Rady Miejskiej, natomiast,  ja pozwoliłem sobie zacytować § 18, którego brzmienie jest następujące: Prezydent Miasta obowiązany jest Radzie Miejskiej udzielić wszelkiej pomocy technicznej, organizacyjnej w przygotowaniu i odbyciu sesji, nie w prowadzeniu biura, w odbyciu sesji. Czy ja kłamię?  Nie, to jest prawda - Zastępco Prezydenta. Nie mylę pojęć. Myli Pan salę sesyjną z biurem. Myślę, że Panu to wyjaśniłem.”

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka

„Bardzo mnie zabolało wystąpienie Pana radnego Palki na temat podtopień, jakie miały miejsce przy  ulicy Licealnej, Nastolatków i Żołnierskiej. Wiemy wszyscy, co stało się 
w nocy z 15 na 16 lipca, że nad Śląskiem przetoczył się front burzowy i na skutek niesamowitej nawałnicy, poziom rzeki Rawy podniósł się  i nastąpiło przerwanie wału ochronnego w rejonie właśnie tych ulic, o których wspomniałam. Zostały zalane piwnice 
w budynkach dojścia do posesji. Ludzie w kilku domach zostali pozbawieni możliwości 
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opuszczenia mieszkań. Służby takie jak Straż Pożarna, Straż Miejska, Policja rozpoczęły działania na tym terenie około północy i pracowały bez przerwy, przez cały dzień 16 lipca 
i jeszcze kolejnego dnia 17 lipca. Do pracy przyszłam o 7.30 i natychmiast udałam się 
w towarzystwie naczelnika Wydziału Zarządzania Kryzysowego Pana Juliana Sitka oraz pracownika tego wydziału, Pana Pietrońca na miejsce zdarzenia, gdzie również był już obecny komendant Straży Miejskiej oraz przedstawiciel Komendanta Straży Pożarnej. Trwała akcja interwencyjna przepompowywania wód Rawy w okolicy mostu przy ulicy Żołnierskiej. Sprzed mostu woda przepompowywana była poza most, gdyż jej poziom był tak wysoki, że dochodził do samego mostu. Naszej Straży Pożarnej pomagała Straż 
z Zawiercia. Mieszkańcy z ulicy Żołnierskiej, Nastolatków i Licealnej są pewnie jeszcze bardzo pod wpływem i przeżyć i mogą być nieobiektywni. Powiedziano mi, mogę sie tu powołać na nazwiska osób, z którymi rozmawiałam, że akcja rozpoczęła się w nocy, natychmiast po przerwaniu wału i trwała bez przerwy. Wróciłam do Urzędu. Rozpoczęła się narada. Pan Prezydent uczynił mnie odpowiedzialną, za wszystkie działania związane z tym wydarzeniem. Ponieważ podlega mi wydział Powiatowego Centrum Zarządzania Kryzysowego byłam w ciągłym kontakcie. Ja do dzisiaj to przeżywam, to co przeżyłam przez te dni.

Z wszystkimi osobami odpowiedzialnymi (Komendant Straży Miejskiej - Pan Jacek Hawranek, Naczelnik Wydziału Antykryzysowego – Pan Julian Sitek, Zastępca Prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej – Pan Joachim Fach. W szpitalu rozmawiałam  z Panią doktor Szyrocką. Natychmiast zarządziłam zaopatrzenie szpitala na początku w 50 szczepionek przeciwko tężcowi, a potem w ramach dalszych wydarzeń liczba szczepionek ma być zwiększona. Oczywiście za szczepionki zapłaci gmina. Klatki były odcięte przez wodę. Ochotnicze Pogotowie Wodne przyszło nam z wielką pomocą i kursował ponton, który przewoził wszystkich, którzy znaleźli sie w potrzebie. Mieliśmy pecha, bo akurat w tym czasie, na tym odcinku Rawy Energopol rozpoczął działania, które miały na celu uporządkowanie  tej gospodarki wodno ściekowej. Nikt nie przewidział takiego oberwania chmury i takiej siły z jaką woda wdarła się na ten teren i zalała na wysokość pół metra do 70, 80 cm w niektórych miejscach w zależności od usytuowania terenu. Na miejscu zdarzenia w czwartek 16-ego byłam kilka razy, aby sprawdzać jak toczy sie cała akcja. Zwróciłam się o pomoc do Ośrodka Pomocy Społecznej. Natychmiast pomyślano o tym, żeby zabezpieczyć punkt dostarczania wody, chleba i ciepłej strawy  dla wszystkich, którzy tam pracowali i dla mieszkańców również. Zredagowałam pisma, które zostały 
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wywieszone we wszystkich klatkach w tych budynkach. Mieszkańcy wiedzą o co chodzi. Natychmiast był komunikat informujący wszystkie osoby, które miały kontakt z wodą 
z rzeki Rawy, a mieli na ciele jakieś zranienia, żeby sie zgłosili do Szpitala Powiatowego 
w Piaśnikach na izbę przyjęć celem zaszczepienia się. Oczywiście skontaktowaliśmy się natychmiast ze Związkiem Wodno Kanalizacyjnym, a poprzez Związek z firmą Energopol, która prowadzi prace w tym rejonie Rawy. Obawialiśmy się,  że jeśli pogoda się załamie 
i będzie kolejna burza, a takie były zapowiedzi, to trzeba będzie zrobić wszytko, żeby  ten wał wzmocnić. Zwróciłam się do Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
z prośbą o powołanie ekip, które miały za zadanie przygotować worki z piaskiem 
i przewieźć je na miejsce. Potem wycofaliśmy się z tego, bo firma Energopol dysponuje 
o wiele lepszym sprzętem, ma większe możliwości i to ta firma właśnie weszła na teren 
i zaczęła wzmacniać nadwyrężony wał. W piątek mimo, że woda została wypompowana to został szlam, brud, fetor. Straż Pożarna wydała również rozkaz wyłączenia prądu, by nie było zabitych przez prąd. Ja rozumiem, że ciężko żyć bez prądu, ale są jakieś priorytety; życie, zdrowie, a potem wszystko inne. Po odpompowaniu wody można było włączyć prąd, ale też nie wszędzie. Nie było prądu i  do dzisiaj nie ma w niektórych piwnicach, natomiast włączono prąd mieszkańcom. Już w niektórych piwnicach prąd również dzisiaj jest. Następnym etapem było generalne sprzątanie piwnic. Spółdzielnia Mieszkaniowa jako zarządca zobowiązała się, ze zrobi te porządki w tych częściach wspólnych; schody, ganki ogólnie dostępne, wózkarnie. Nie wiem czemu ludzie oczekiwali, że ktoś za nich posprząta ich piwnice. Wydałam polecenie pomocy wszystkim ludziom starszym, niepełnosprawnym i chorym. Były takie 2 ekipy, które miały pomagać tym ludziom. Jeżeli ktoś w piwnicy ma magazyn mebli, sprzęty stare, kuchenki, piece to były podstawiane kontenery przez Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i należało się wszystkiego pozbyć. Teraz jeszcze trwa sprzątanie , wynoszenie, czyszczenie studzienek. Wszystko to musi być wykonane, żeby weszła firma odkażająca teren. Cała trawa będzie wykoszona, wywieziona. Żwir, piasek z placów zabaw też będzie wywieziony. Firma odkażająca zdecyduje, co będzie z tym sprzętem. Czy może zostać, czy może być tylko odkażony. 
O tym będą decydować fachowcy. Następnym żądaniem mieszkańców było, aby im dać środki czystości. Nie pytając nikogo o zdanie zorganizowałam i to. Zakupem środków czystości zajęli się pracownicy Centrum Zarządzania Kryzysowego. Przygotowali dla każdej rodziny to samo, czyli: środek odkażający, środki do czyszczenia, szmaty, rękawice, worki. To zostało rozdzielone w piątek 150 rodzinom. 
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Mam notatkę służbową Pana Juliana Sitka, naczelnika Centrum Zarządzania Kryzysowego, który kierował całą akcją przez sobotę i niedzielę i przedstawię teraz jej treść.

Zastępca Prezydenta Miasta p. Urszula Gniełka odczytała notatkę sporządzoną przez Pana Juliana Sitka naczelnika Centrum Zarządzania Antykryzysowego.
W związku z powyższym zarzucanie nam, że nie wypełniliśmy naszych zadań jest głęboko krzywdzące. Ja z tego miejsca chciałam podziękować wszystkim służbom. Przede wszystkim Straży Pożarnej,  Straży Miejskiej, Policji, która pilnowała bezpieczeństwa 
w momencie przepompowywania wody, zanim ona zeszła. Chciałam podziękować Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej, Spółdzielni Mieszkaniowej, Miejskiemu Przedsiębiorstwu Gospodarki Komunalnej, Wodnemu Ochotniczemu Pogotowiu Ratunkowemu. Wszystkim ochotnikom, bo tacy też byli,  którzy włączali się do pomocy. Mam żal do mediów, zwłaszcza do pewnej telewizji, która koniecznie szukała sensacji 
i zadawała dziwne pytania. Nie interesowało ich to, co my robimy i jak staramy się przywrócić normalność. Na szczęście byli inni, którzy powiedzieli, że nie spotkali się jeszcze z tak szybką rekcją na ludzkie nieszczęście. Nikt nie oczekuje pochwał, wdzięczności to jest po prostu to, co powinniśmy zrobić i uważam, żeśmy to zrobili, chociaż prace nie są skończone, bo jeszcze jest mnóstwo do zrobienia, tylko trzeba to robić po kolei, według pewnego porządku i harmonogramu. Wiadomo, że nie będzie tak jak wcześniej. Naszym celem jest doprowadzenie do tego, żeby teren został wysprzątany, odkażony i zabezpieczony przed ewentualnym kolejnym wylewem rzeki.”

Radny Marek Palka

„ Cieszę się, że moje skromne wystąpienie wywołało taką falę wyjaśnień. Pomijam, że 
w punkcie wolne wioski, informacje oświadczenia radnych. Trudno się też dziwić, od tych mieszkańców trzeba było wymagać tylko oceny merytorycznej. Ja się nie dziwę, ta emocjonalna ocena też musi tutaj być. Ocena tych mieszkańców jest taka, a nie inna, bo oni tam żyją.”
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Radny Andrzej Porada

„ To jest duże nieszczęście dla mieszkańców tych rejonów i również dla miasta. Nie ma się co licytować, kto lepiej i kto szybciej zareagował. Tu wszyscy na każdym poziomie muszą dołożyć wszelkich starań, aby wesprzeć w doprowadzeniu do normalności. Sytuacja ta wymaga też gruntownej oceny, co się właściwie stało, że tak się stało. Jestem członkiem Zgromadzenia Chorzowsko Świętochłowickiego Związku Wodociągów i Kanalizacji 
z siedzibą w Chorzowie i razem, również z członkiem tego Zgromadzenia - Panem Zbigniewem Mośko złożyliśmy wniosek do przewodniczącego tego Zgromadzenia, którym jest Prezydent Miasta Chorzowa o zwołanie nadzwyczajnego Zgromadzenia w celu dokonania oceny i podjęcia decyzji, wniosków, stanowisk, aby już do tak dużego nieszczęścia nie doszło. Zgromadzenie odbędzie sie 24 lipca tj. piątek o godzinie 8.00. Myślę, że tam ta strona merytoryczna przede wszystkim zostanie wyjaśniona. 
Są 2 kwestie zasadnicze do wyjaśnienia; dlaczego przerwano wał i dlaczego część Rawy po stronie Chorzowa nie przyjmowała w ogóle wód przez 10 godzin? Na te pytania musi być udzielona odpowiedź.”

Radna Bożena Wojciechowska – Zbylut

„ Ja oczywiście również chciałam podziękować Pani Prezydent za wyczerpujące wyjaśnienia i to co udało się dla mieszkańców zrobić. Chciałam sie również upewnić, czy dobrze zrozumiałam, że te wszystkie podejmowane działania i to co ustalił Pan Naczelnik Wydziału Zarządzania Kryzysowego, są znane mieszkańcom, ponieważ oni  właśnie dopytywali się, jakie są działania Gminy. 

Mówimy teraz o skutkach tego nieszczęśliwego wydarzenia i o tym co zrobiliśmy, co Gmina zrobiła. Mam jeszcze jedno pytanie, które wyszło od mieszkańców. Z mojej informacji wynika, że wcześniej, nie tylko w nocy, kiedy do tego zdarzenia nieszczęśliwego doszło, kiedy Rawa przerwała wał, mieszkańcy osiedla na ul. Licealnej i Nastolatków dzwonili do Urzędu informując, że Rawa przybiera i że poziom jest bardzo wysoki 
z powodu obfitych opadów. Oni już wtedy byli tym bardzo zaniepokojeni. 

Czy wtedy już Urząd podejmował jakiś decyzje? 

Czy można było po prostu zmniejszyć rozmiary tej katastrofy, jaka miała miejsce na ulicy Nastolatków i Licealnej?

Korzystając z okazji przedstawię jeszcze 2 wnioski.
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Na ulicy Licealnej mieści się Zespół Szkół Ogólnokształcący nr I  i tam na skutek wylewu Rawy doszło do zalania całego kompleksu boisk. Boiska do piłki nożnej, siatkówki i część boiska do koszykówki. Zostały zalane szatnie, piwnice i tradycyjnie przez okna dostała się woda do sali gimnastycznej. W związku z tym, że jest to okres wakacyjny i wiem, że wszystkie projekty techniczne, oraz sprawy, które wymagają doprowadzenia do realizacji zadania termomodernizacji budynku tej szkoły można było by wdrożyć. Chciałam zapytać, czy jest to możliwe jeszcze w tym roku? Cieszymy się, że Dom Sportu w Lipinach nie został zalany. Tam okna, które ponoć w grudniu mogliśmy przeznaczyć na wymianę, służą i nie ma zalań. My się borykamy systematycznie z tymi problemami i stąd proszę 
o wdrożenie działań, które mogły by zapobiec takim zniszczeniom, jakie systematycznie mają miejsce po dużych ulewach.

Na poprzedniej sesji podnosiłam również problem ekranów. Czy jest możliwe podjęcie działań, aby dokonać wzmocnienia linii, zwłaszcza przy Szpitalnej, gdzie były już przeprowadzone badania, które stwierdziły przekroczenie hałasu i tam mieszkańcy od 2 lat systematycznie pytają, czy jest możliwość wykonania tego zadania, czyli zabezpieczenia w ekrany odpowiednich miejsc. Stąd ponawiam zapytanie, czy jest możliwość wykonana tego zadania, skoro pieniądze w budżecie są zabezpieczone, oraz badania, które były konieczne, aby to zadanie przeprowadzić - zostały wykonane i wykazały przekroczenie dopuszczalnych norm. 

Ponieważ na sesji 2 lipca mieliśmy możliwość obserwacji  wyróżnienia naszych zdolnych mieszkańców, którzy osiągnęli wybitne wyniki na arenach międzynarodowych i krajowych oczywiście można tu tylko pogratulować i życzyć dalszych sukcesów - przypomnę również, że Komisja, w której brałam udział i pracowałam pewien czas, tak jak Pan Przetacznik, Pani Wieczorek, Pan Mośko, niemal rok temu wystąpiła z wnioskiem 
o wdrożenie działań, o przyznanie nagród, wyróżnień, stypendiów, stąd tutaj chciałam wyrazić zadowolenie, zapytać jednak, czy trwają prace i na jakim są etapie w związku 
z przyznaniem stypendiów dla naszych wybitnych sportowców. Chciałam zawnioskować, żeby w przyszłym roku te nagrody, wyróżnienia były wręczane, nie w okresie urlopowo – wakacyjnym, a jeśli jest to możliwe wcześniej np. w czerwcu, wtedy kiedy jest również nagradzana młodzież szkolna za swoje osiągnięcia naukowo sportowe.”
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Radny Zbigniew Nowak

„ W jednym takim czymś tyle zła, nienawiści, pogardy, kłamstw, obłudy, oszczerstw.  Moje serce krwawi, bo ci którzy się podpisali pod tym czymś to koledzy z Rady. To ludzie 
z którymi czasami się tu wykłócamy, bo mamy rozbieżne stanowiska i inne poglądy na różne tematy. To ludzie, którzy poza tą salą mimo wszystko spotykają się ze sobą, podajemy sobie ręce, kłaniamy się, uśmiechamy się do siebie. Ci sami ludzie z tej samej partyzantki napisali to coś i podpisali się pod tym czymś. Ja oczywiście się z tym nie zgadzam. Możemy mieć sprzeczne stanowiska, być może ja kłamię, być może tak jest, że skoro Radny Zbigniew Nowak w uchwale budżetowej uchwalił 3 i pół miliona złotych na salę widowiskowo sportową to jest zły, a Radni Porozumienia Świętochłowickiego, którzy nie głosowali za uchwałą budżetową tzn. nie dali ani złotówki, to są dobrzy. Mam nadzieję, że mieszkańcy Świętochłowic zrozumieją, co się dzieje na tej sali. Jest mi niezmiernie przykro również z tego powodu, że grupę tych kolegów Radnych, darzyłem dużą sympatią do momentu przeczytania tego czegoś. Wśród tych osób są takie osoby, które noszą 
w kieszeni legitymację Solidarności. Właściwie jak może taki młody człowiek jak ja przypominać o systemie, który dawno minął. Byłem młodym szczeniakiem, któremu podobało się, jak w stanie wojennym przez Świętochłowice czołg przejechał przez ulicę. Dla mnie, jako dziecka była to atrakcja, nieświadomego kryzysu i tego, co się działo w tym kraju przez wiele dziesięcioleci. Związek Zawodowy Solidarność walczył z takim systemem, z tego typu propagandą, jak to jeden z moich przedmówców powiedział, 
z partyjną zakładową gazetką wydawaną jednostronnie przez wszystkowiedzących za publiczne pieniądze. Nie zgadzam się z tym. Być może przegram tą batalię, bo jestem tylko szarym człowiekiem, szarym radnym, którego nie stać na wybitne znane kancelarie prawne, ale nie poddam się. Szanowna Pani Prezydent dobrze wie i bardzo szanuję Panią Prezydent za to, że w niedalekim okresie czasu był proces sądowy, w którym uczestniczyłem i było to bardzo nieprzyjemne dla mnie. Jedną z nielicznych osób, która mnie wówczas wspierała, była właśnie Pani Prezydent. Powiedziałem to przy nominacji Pani Prezydent na to stanowisko, że nigdy tego nie zapomnę. Z ogromnym trudem dziś chcę powiedzieć to, że znowu będę uczestnikiem posiedzeń sądu. Nie odpuszczę, może przegram, może stracę pieniądze, urlop, czas wolny, ale wystąpię z pozwem cywilnym przeciwko tym osobom za to, co na mój temat napisali. Za to, że skrzywdzili mnie, moją rodzinę i rodziców, którzy mnie dobrze wychowali. 
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Nie pozwolę na to, żeby moja mama czytała coś takiego i pytała – Zbyszek ty naprawdę nie chcesz, żeby te Świętochłowice się rozwijały? 

Szanowni mieszkańcy Świętochłowic - Radny Zbyszek Nowak dał 3 i pól miliona na halę widowiskowo sportową. Dałem tyle, ile właśnie chciał Prezydent Miasta bo Prezydent 
w budżecie miasta po stronie środków Gminy chciał właśnie tyle. Dwa miliony miały być ze Środków Unijnych, kolejne dwa z funduszy państwa. Zrobili to również moi koledzy, 
z którymi sympatyzuję w tej Radzie, z Radnymi Platformy Obywatelskiej, Ruchu Ślązaków Klubem Radnych Niezależnych. Praktycznie każdy temat poruszony w tym czymś, co się nazywa „Świętochłowicki Witraż” mógłbym opowiedzieć w ten sam sposób. 

Co do ścieżek rowerowych na przedostatniej sesji Rady Miejskiej fachowcy wypowiedzieli się, że nasze działania nie przeszkadzają w tym, ażeby środki pozyskać na realizację tej inwestycji. Tylko my mamy troszkę inny punkt widzenia. My nie chcemy 6 milionów na ścieżki rowerowe, chcemy 2 miliony 900 tysięcy złotych  i chcemy, żeby pozostałe 
3 miliony złotych poszły na to, co w tym mieście jest bardziej priorytetowe np. budynki są w fatalnym stanie. 

Wykreśliliśmy, ja to zrobiłem świadomie, Festiwal Polki, który jest tak medialnie rozpowszechniany, jak to ci radni są źli. Na ten moment może jesteśmy źli oczywiście 
w oczach tych, którzy to mówią. Wielu mieszkańców w to zaczyna wierzyć. Ja jestem za tym, żeby Festiwal Polki był, ale za 2, 3 lata, wtedy, jak ja i 55 tysięcy mieszkańców pójdzie na ten Festiwal po wyremontowanych chodnikach i będzie jechało po wyremontowanych drogach oraz będzie mieszkało w godnych warunkach, w  budynkach nie rozlatujących się, żeby z Festiwalu Polki ja i 55 tysięcy mieszkańców tego miasta mogło wracać bezpiecznie. 

Od prawie pięciu lat chcemy zrobić monitoring miasta. Czy to moja wina, że go nie ma. Ja nigdy nie byłem przeciwko. 

Wielę rzeczy tutaj zapisanych w tym wszystkim jest kłamliwych, albo celowo zniekształconych. Tak jak powiedziałem wcześniej, być może okaże się, że nie mam racji. Wyjaśni to odpowiednia instytucja w tym  kraju. Z wielkim szacunkiem do moich kolegów, z szacunkiem, który oczywiście był przed czytaniem tej gazety, bo kiedy pierwszy raz dostałem tą gazetę do reki to sobie pomyślałem , czy to nie jest tak, to co jest w kraju w tej chwili popularne, że różne organizacje organizują inscenizację wydarzeń historycznych. Myślałem, że tak to jest w naszych Świętochłowicach, że chciano nam przypomnieć  jak to
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kiedyś bywało, żeby ci młodzi Świętochłowiczanie wiedzieli, że tak się kiedyś niszczyło ludzi. Tak chcieli zrobić nasi koledzy. 

Dla honoru mojego, dla sprawiedliwości mojej własnej, z pewnym ryzykiem, jestem pewny, że mam rację. Oddam sprawę do sądu, złożę pozew cywilny. Niezależnie od tego, nie podobają mi się inne rzeczy w tym witrażu, to że zostałem ja pokrzywdzony i osoby, które tu są wymienione, a są osoby, które się pod tym podpisały.

Szanowni mieszkańcy nie mogę się zgodzić, jako Radny Rady Miejskiej z tym, że 
w miesiącu lipcu pisze się w informatorze, że w styczniu był kulig. Czy to normalne? Czy za 11 tysięcy złotych wydając 25 tysięcy egzemplarzy tej gazetki mieszkańcy się mają dowiedzieć w lipcu, że w styczniu był kulig. Ja tego nie chcę.

Otwarłem na jednej z następnych stron, mam pytanie do nieobecnego dziś na tej sali Pana Prezydenta. Na stronie 6 znajduje się krótki artykuł, informacja – Organy w Lipinach odrestaurowane, cytat :„ w niedzielę 11 stycznia 2009 roku dzięki wsparciu Prezydenta Miasta”. Panie Prezydencie, czy Pan wsparł renowację tych organów? Z tego co wiem, Prezydent realizuje pewne uchwały, które uchwala Rada Miejska. 

Informacja Gońca Górnośląskiego, co pisze Wydział Promocji Miasta. Wszyscy mieszkańcy byli świadomi tego, że ta gazetka została wydana za pieniądze publiczne zlecona przez Wydział Promocji. My ciągle mówimy, że można by troszkę inaczej promować miasto np. informacja o tym, że na Świętochłowicach wybudujemy basen, natomiast Wydział Promocji pisze do Gońca Górnośląskiego następującą informację: 
„ Dzień dobry. Przesyła mi pani tekst na pierwszą i drugą stronę Witraża. Prosimy, by te punkty, które są wyliczone i wykropkowane zaznaczyć bardzo grubym drukiem.” 

Mam też umowę Urzędu Miejskiego z Gońcem Górnośląskim. Oprócz tych rzeczy, które mi same w ferworze tej mowy wyszły czyli 11 tysięcy za to zapłacić, dojdą oczywiście do tego koszty kolportażu rzekomego dodatku do Gońca. Te 25 tysięcy egzemplarzy zostało rozdysponowanych prawdopodobnie nie za darmo. Mamy więc dodatkowy koszt.

Chciałem się też podzielić z Państwem treścią umowy jaka jest; § 2,  punkt 3,  podpunkt 1; informacje i wydarzenia, które miały miejsce na terenie miasta na przestrzeni 2 miesięcy poprzedzających wydanie biuletynu. W umowie sporządzanej  pomiędzy stronami Wydziałem Promocji, a Gońcem Górnośląskim jest zawarte, że informacje w tym czymś mają być najpóźniej 2 miesiące do tyłu. Strona, która to podpisała, która prawdopodobnie wynegocjowała tą formę współpracy sama zrywa wypracowane stanowisko. 
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Mam nadzieję, że mieszkańcy Świętochłowic sami wyciągną wnioski. Lada moment ukaże się nowa gazetka, informator wśród mieszkańców. Będzie to gazetka wydana między innymi za pieniądze moje i moich kolegów, którzy zostali podobnie jak ja, obrażeni. Bycie Radnym to zaszczyt, to wielki honor i wyróżnienie przez mieszkańców, którzy wybierają. Na chwilę obecną będąc tak zaszczuty, zniesławiony, obrażony - czuję wstyd.”

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Szaton

„Moja tematyka jest dzisiaj różna; na temat tego - nie będę nic mówił, może z małym wyjątkiem poinformuję Państwa, jaką mamy pogodę dzisiaj. Ostatnia strona tej gazety; „Zima, lekki mrozik, dużo śniegu i słońce - wprost wymarzony czas na kulig”. To może tyle na temat czegoś dla mnie bardzo wstrętnego, tak jak to powiedział przed chwilą mój przedmówca, Zbyszek Nowak, wstrętna gazeta wydana za pieniądze państwa, mieszkańców Świętochłowic. 
Przy okazji nawiążę do tego świetnego Wydziału, Wydziału Promocji. Chciałam się zwrócić do Prezydenta Miasta, niestety nie wiem dlaczego dzisiaj nie mógł być obecny na sesji mimo tego zapytam – Treść wystąpienia stanowi załącznik nr 11 do protokołu.
Przewodniczący RM poruszył również kwestię wynagradzania pracowników samorządowych, o których stanowią: ustawa z dnia 21 listopada 2008 r. o pracownikach samorządowych i wydane na jej podstawie rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
18 marca 2009 r. -  Treść wystąpienia stanowi załącznik nr 12 do protokołu.

Nie sposób nie nawiązać do tragedii, która miała miejsce w ostatnich dniach przy ulicy Licealnej. Przed rozpoczęciem tej sesji przez moich pracowników, przez moją Panią Naczelnik Kancelarii Rady Miejskiej podałem taką sugestię Prezydentowi Miasta, że na dzisiejszej sesji może włączyć punkt odnośnie uchwały finansowej. Zmierzałem do jednego, aby dzisiaj Rada Miejska, Radni naszych ugrupowań tzn. PO, Ruchu Ślązaków 
i Radnych Niezależnych mogli podjąć najważniejszą uchwałę dnia, mianowicie uchwałę 
w której przyznają wszystkim poszkodowanym pieniądze. Kwota, którą myśmy proponowali to jest 100 tysięcy zł Rada Miejska przeznacza ze swej puli, którą ma przeznaczoną na obsługę prawną. Oczywiście Rada Miejska nie może wprost wprowadzić takiej uchwały finansowej ponieważ to są kompetencje Prezydenta. Jestem niemile zaskoczony, że dzisiaj Prezydent Miasta nie skorzystał z mojej sugestii i nie postanowił
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przedłożyć naszego wniosku, który został złożony w piątek rano o dotację dla poszkodowanych mieszkańców w wysokości 100 tys. zł. Dzisiaj Prezydenta Miasta nie ma, wniosek też nie może być rozpatrzony ponieważ takiego punktu nie wprowadził. 
W imieniu moich kolegów jest mi przykro. Koledzy złożyli wniosek 16 lipca do Kancelarii Ogólnej o udzielenie pomocy  poszkodowanym mieszkańcom Świętochłowic w związku 
z podtopieniem budynków mieszkalnych wskutek wylania rzeki Rawy. Jestem przekonany, że wniosek niezwłocznie został przekazany Prezydentowi Miasta. – Przewodniczący odczytał treść wniosku, który stanowi załącznik nr 13 do protokołu. 

Jest mi strasznie przykro, że nie mogliśmy dziś Państwu tych pieniędzy przydzielić.”

Radny Andrzej Morawiec

„ Chciałbym się odnieść do „Witraża Świętochłowickiego” , w którym Radnych Klubu Ślązaków, Platformy Obywatelskiej i Klubu Niezależnych obraża się i zniesławia przedstawiając nieprawdziwe fakty z działalności Rady Miasta. Było już dużo powiedziane na ten temat przez moich przedmówców. Jesteśmy wszyscy zbulwersowani tą całą sytuacją i tą nagonką na nas, jaka się w naszym mieście dzieje. Ja tak samo jak Radny  Zbyszek Nowak nie życzę sobie tego, żeby moja mama do mnie dzwoniła szlochając mówiła – Synku co tam się dzieje. Ja, który jestem Ślązakiem, Radnym i obywatelem tego miasta nie życzę sobie tego, żeby było takie draństwo, żeby się podpisywali ludzie, którzy chcą… oni nie chcą zrobić coś do miasta, oni tylko chcą nam szkodzić i nie wiadomo, jakie jeszcze mają plany. Tak samo postanawiam wejść z tym na drogę sądową, żeby nie znieważano mnie, bo moja matka mnie tak samo dobrze wychowała i moich braci na dobrych ludzi. Jestem pierwszy raz radnym  i bardzo czuje niesamowity niesmak do tej sali, do tych ludzi, którzy z minami aniołków wyrządzić chcą tylko krzywdę drugim ludziom i to jeszcze Radnym, swoim kolegom i koleżankom. Witraż zawsze mi się kojarzył z czymś dobrym, pięknym. Jak wiadomo głównie z kościołem, różne postacie, święci, aż do dnia dzisiejszego; witraż kojarzy mi sie niestety nie tylko z pięknem, ale z czymś tak hańbiącym, jak te słowa które są w „Witrażu Świętochłowickim” ujęte. Kto jak kto , ale my Radni PO, Ruchu Ślązaków i Radni Niezależni jesteśmy naprawdę zatroskani sprawami 
i problemami naszego miasta Świętochłowice. My, którzy 28 stycznia 2009 roku uchwaliliśmy budżet miasta na 2009 rok punktami tylko służącymi naszemu miastu i jego obywatelom. My, którzy jesteśmy strażnikami budżetu miasta i to się Wam nie podoba, że chcemy, żeby te pieniądze były dobrze wydawane, dla dobra miasta, budżetu i jego
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mieszkańców. Budżetu, który wymaga jedynie małej korekty, który to musiał czekać aż kilka miesięcy na podpisanie przez Pana Prezydenta. My, którzy to 28 stycznia tego roku dbając o dobro mieszkańców uchwaliliśmy plan budżetu, gdzie przeznaczyliśmy pieniądze na zakończenie różnych rozpoczętych inwestycji np. „Naprzód Lipiny”. Nie było szans przez całe lata na uruchomienie takich inwestycji, które już były tu wspomniane. Choćby odkryty basen na „Skałce”. Kiedyś ten basen sprawiał przyjemność naszym mieszkańcom i gościom, którzy tu przybywali i co było najlepszą promocją naszego miasta. My, jako Radni w styczniu 28 uchwaliliśmy i przeznaczyliśmy pieniądze na to, żeby wreszcie ten basen mógł pełnić swoją funkcję i służyć mieszkańcom. Nie były to plany iluzoryczne, ale prawdziwe, szczere podejście do tego tematu. Uchwaliliśmy też w tym budżecie lodowisko, które ma być wybudowane na Skałce, żeby nasi obywatele nie musieli jeździć do innych miast, ażeby umilić sobie czas porą zimową. To wszyto ten budżet i inne jakieś poprawki uchwaliliśmy dla naszych mieszkańców. Myśleliśmy naprawdę o rozwoju naszego miasta, żeby nasi obywatele, a szczególnie młodzież nie musiała emigrować. Samą mową niczego się nie osiągnie, liczą sie czyny. Myślmy starali się i staramy się 
w dalszym ciągu wdrożyć w życie to, co sobie zaplanowaliśmy. Mam nadzieję, że nasi obywatele są rozsądnymi, mądrymi ludźmi i poprą nas w tym smutku i po przeczytaniu nieszczęsnego tylko o pięknej nazwie „Witraża Świętochłowickiego”.

„Następne oświadczenie dotyczy działalności Świętochłowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Działalności przeze mnie bardzo pozytywnie odebranej. Chciałbym podziękować Spółdzielni oraz wszystkim byłym Radom Osiedli za bardzo dobrą działalność i podejmowanie słusznych decyzji. Jako przykład powiem o wykonaniu dużej ilości miejsc parkingowych na osiedlu przy ulicy Ślężan. W ostatnich dniach wykonano jeszcze 7 miejsc parkingowych, w sumie będzie tego przeszło 30 miejsc parkingowych. Dziękuję za pomalowanie części klatek schodowych, a także za rozpoczęcie w dniu dzisiejszym wymiany elewacji wewnątrz klatek schodowych na ulicy Ślężan. Wymiana tej wewnętrznej elewacji polega na usunięciu płyt azbestowych i zastąpieniu ich elewacją bardziej przyjazną człowiekowi niż azbest”. 

Pozostałe wystąpienia radnych znalazły sie w wykazie stanowiącym załącznik nr 10 do protokołu.
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Pkt 8.
Zakończenie sesji.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący Rady Miejskiej 
p. Andrzej Szaton  podziękował  uczestnikom za  udział i zamknął obrady  XXXVI  sesji Rady Miejskiej  w Świętochłowicach. (godz. 15,25) .

Protokołowała:

Jolanta Łukaszewska- naczelnik Kancelarii RM

